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Preraxnerata miesięczna „Głosu Polskiego” $ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, za $ 


Nr. 358 Opłafa poezfowa ulszezona ryczałtem. 
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$|**" Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltow 
4 I strona i w teKście 40 groszy, strona 5s 
30 AM 


Cena 20 groszy 


odnoszenie == 40 groszy; z przesyłką pocztową w Fraz Nekrologi s» n iy í j 
ju = zł. 5—; zagranicę == zł. 7.20. Redaklcja i Administracja Nadesłane po tekście SO  „ » tną, 
(| Łódź, Piotrkowska nr.106. f|Zwyczaine 10 o, stron.” 


Telefony „Głosu Polskiego”—Redakcja dzienna 19-71; 
mocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99; 
administracja i eKspedycja: 1-99, 


$ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 złrod j 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 5C 
wys zaś firm zagranicznych o 100 procent ns 


Przeciwko niepodległości Lifwy. 


wypowiedział się Komintern rosyjski 


W Rownie rozstrzelano 4 komunistów 


BERLIN, 30.XII. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). 


Nadeszła tu dziś wiadomość, że wbrew wszelkim wyjaśnieniom i zaprzecze- 
niom, wyrok śmierci na czterech Komunistów w Kownie został w dniu wczorajszym 
wykonany. 

Wiadomość o tem rychło doszła do Moskwy i wywołała tam wprost niesły- 
chane wzburzenie. . 

Komintern ogłosił z tej okazji gwałtowną odezwę, w Której w niedwuznaczny 
jsposób wypowiada się przeciwko niepodległości Litwy. 


Konto czekowe w P, K. O. 
Nr. 61.119 


Rokowania handlowe | 
z Niemcami 


będą wznowione 
w styczniu 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Dowiadujemy się. że wbrew ró- 
żnym pogłoskom rokowania han- 
dlowe pclsko-niemieckie wznowio- 
ne będą. w pierwszej połowie sty- 
cznia, Skład delegacji polskiej 
nie ulegnie żadnej zmianie, a ukła- 
dy toczyć się będą jednocześnie w 
dwu komisjach — celnej i Dł 
wej, 


Komisja ankiefowa 


do badania kosztów 
produkcji, 


WARSZAWA, 30.XI[, VT) 
Nr. 127 Dziennika Ustaw 68gło 
ne zostało rozporządzenie py 
denta Rzplitej na podstawie pe 
mocnictw, a ustanawiające ko 
ankietową do badania warunkó$ 
kosztów produkcji oraz wymiany 

W myśl rozporządzenia, cele 
komisji ankietowej jest badan 
warunków i kosztów  produkq 
oraz wymiany w tych gałęzia 
gospodarstwa narodowego, któ 
określi rada ministrów w drog 
rozporządzenia. 

Komisja ankietowa przedsta 
rządowi wnioski, zmierzające 
racjonalizacji produkcji i wymia 
oraz do obniżenia cen wytworzą 
nych dóbr gospodarczych. Kom 
sję zwoła prezes rady ministrów 
toku miesiąca od dnia wejścia 
życie rozporządzenia. 


Samobójstwo wybifne 


go komunisty 


BERLIN, 30.XII (PAT). „Vo 
wärts“ donosi z Moskwy, że czło 
nek CIK Markowicz popełnił s 
mobójstwo. W czasie ostatniegi 


Nowe nominacie 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W dniu wczorajszym ogłoszono 
urzędowo następujące nominacje: 

P. Szelągowskiego, wizytatora 
okręj$u warszawskiego, na kurato- 
ra okregu wołyńskiego, Mianowa- | 
ny już w okresie pomażjowym ku- 


Odparcie uroszczeń litewskich 


przez prasę francuska 


PARYŻ, 30.12, (PAT). Ogło  zyskiwanego przez Rosję i Niemcy | parte na chęci wytwarzania, za 
szony w „Matin“ artykuł posła li- naprzemian, Dziennik wzywa ligę | podszeptem niemieckim, nowego 
rator wołyński, p. Kostro został tewskiego w Paryżu, Klimasa, po- | narodów do zajęcia się wytworze- zamętu na wschodzie Europy. 
zwolniony ze służby państwowej, | Wierzający zwykłe napźści na Pol- | niem możlwegą modas-vivendi Li- 
Kuratorem okręgu szkcln, Lwów | skę w kwestji Wilna, wywołał sze- twy z Polską, "Georges Bionainie 
po zamordowanym  Sobinowskim, | reg odpowiedzi .w prasie francu 


został mianowany p. Jan Riencer. | cuskiej. „Iniormation* w artykule 
Dyrektorem depztamentu minister į 


BERLIN, 30.12. (PAT), Litew- 
| ma łamach „Victoire“ stwierdza, na | skiemu posłowi w Berlinie oświad- 
podstawie obserwacjj na miejscu, | czono z niemieckiej strony urzędo- 


stwa przemysłu i handlu został mia 
p 


nowany p. Jan Korzuchowski, 


Termin weksli 
przedwojennych 
przedłużony o pół roku 


W dniu wczorajszym w „Dzien- 
niku Ustaw" ogłoszono rozporzą- 
dzenie o przedłużeniu terminu we- 


kslowego w okręgach sądów ape- | 


lacyjnych: w Warszawie, Lublinie 
do 30 czetwca 1927 r, W rozporzą- 
dzeniu tem chodzi o terminy we- 
ksli, które nie upłynęły dnia 31 li- 
pca 1914, 


Szpieg bukaschek 
uporczywie prosi 
o dymisję 

BERLIN, 30.12. (PAT). Kores 
pondent wrocławski „Berliner Ta- 
peblatt* donosi, że landrat Luka- 
schek w związku z aferą szpie- 
gowską podał się do dymisji, któ- 
rą rząd Rzeszy odrzucił. Obecnie 
Lukaschek uważając dalsze pozo- 
stawanie na dotychczasowem sta- 
nowisku za szkodliwe dla sprawy 
niemieckiej, ponowił swoją prośbę 
o dymisję w formie urgensu. 


Monsensy zbrojeń 
Mowa prez. Coolidgea 
WASZYNGTON, 30.12, (PAT). 


W wyśłoszonem tu przemówieniu 
prezydent Coolidge podkreślił nie- 
możliwość rozbijania się sprawy 
pokoji przy powrocie zbrojeń na 
wyscigi. 

Nie jestem — oświadczył pre- 
zydent — wrogiem dostosowAnia 
do pctrzeb danego kraju armji i 
maryn, lecz występuję przeciwko 
wszejik m wysiłkom, zmierzającym 
do miliaryzacji narodów. W za- 
kończgiu prezydent wyraził ży- 
aby dążenia narodów 
eśo zwalczania się zosta- 
ione przez dążenie do o-| 
wzajemnego zaufania, 


litewskich, będączca wytworem 
ślepego szowinizmu, zręcznie wy- 


zatytułowanym „Polska i Litwa*,| że Wilno nie nosi bynajmniej cha-|wej, że wydalenie z Kłajpedy 
wykazuje bezpodstawność pretensji |rakteru litewskiego, Trudno zna- | dziennikarzy niemieckich uniemo- 


l -. è z z * 

jleźć tam osobę, mówiącą po litew- 
isku., Wobec tego pretensje litwi- 
f nów, są więcej niż niesłuszne i 0- 


| Nasz warszawski korespondent 


| telefonuje: | A 
| W numerze „Dziennika Ustaw 
z 30 grudnia Nr. 128 zupełnie nie- 
spodziewanie ukazała się ustiwa 
z dnia 15 grudnia w sprawie uchy- 
lenia dekretu prezydenta Rzeczy- 
pospclitej z dnia 4 listopada A 
o karach za rozpowszechnianie nie 
prawdziwych wiadomości, orąz © 
karach za znieważanie władzy i 
jej przedstawicieli, 

Ustawa ta jest uchyleniem mo- 
cy słynnego dekretu prasowego z 
dnia 4 listopada i wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 stycznia 1927 roku. 
Ustawa jest podpisana przez pre- 
zydenta Mościckiego premjera i 


Słynny de 


R 


|i ministra spraw wojskowych, Jó- 
| zefa Piłsudskiego, tudzież wszy- 
stkich ministrów, 

W ten sposób jednomyślna u- 
chwała sejmu i senatu, jednemyśl- 
na opinja prasy i społeczeństwa zo 
stała przez rząd, z prezydentem na 
czele oałkowice uwzględniona i 
można mieć nadzieję, że położono 
w ten sposób kres wszelkim eks- 
perymentom w dziedzinie ustawy 
prasowej, : 

Nadzieja ta tembardziej jest u- 
zasadniona, że w dniu wczorajszym 
minister sprawiedliwości, p. Mey- 
sztowicz, przyjął prezesa związku 
syndykatów dziennikarzy polskich, 
p. Dębińskiego i oświadczył mu, że 


Mieszkania jednoizbowe 
nadal zwolnione od zwyżki kamornęego 


Nasz warszawski korespondent 
telefinuje: 

We wczorajszym „Dzienniku U- 
staw” ukazał się dekret z mocą u- 
stawy o przedłużenie mocy noweli 
do ustawy o ochronie lokatorów, 


[Na mocy tego przedłużenia loka- 


torzy mieszkań jedno-pokojowych, 


nych stronnictw pfłitycznych, uzy- 
skują w dalszym ciągu ulgę od 
zwyżki komornego na przeciąg pół 
roku do i lipca 1927 r, 


iret Kagańcowy 
jutro przestaje obowiązywać 
laby rząd porzucił już eksperymenfowanie w dziedzinie ustawy prasowe 


zgodnie z życzeniem -organizacji 
f lokatorów, a także i demokratycz- 


kongresu komunistycznych zwiąż 
ków zawodowych w Moskwie Ma 
kowicz stanął po stronie opozycji 
a wskutek czynionych mu nast 
pnie z tego powodu wyrzutów targ: 
nął się na życie. 


Zamachy rewolucyjne 
w Seulu 


| PARYŻ, 30.12, (PAT), Dzienn 
| ki ją wiadomość ze źródeł an 
|ge skich, że w lokalu japońskieg 
banku kolonjalnego w Seulu nig 
znany koreańczyk rzucił bomb 
od wybuchu której trzy osoby zo 
stały zabite, a pięć odniosło rany 
Sprawca zamachu popełnił samo 
bójstwo, 

Podobnego zamachu dokonan 
iw drugim banku, lecz, na szą 
ście, bomba nie wybuchła, Pa 
je przekonanie, że obaj spraw. 


żliwia kontynuowanie rokowań 


niemiecko-litewskich, 


nowy projekt rozporządzenia pra- 
sowego wejdzie pod obrady rządu 
na posiedzeniu dnia 12 stycznia 
r. p. i że rząd czekać będzie do 
dnia 6 stycznia na opinję organiza- 
cji dziennikarskich, rezerwując so- 
bie sześć dni na rozpatrzenie tej | machów należą do organizacji 
opinji, wolucyjnej, 


Federacja porozumienia europejskiego 
26 krajów zgłosiło już swój akces 


PARYŻ, 29.12. (pocztą) PAT. W sali „Dotation Garnegie* 
odbyło się organizacyjne zebranie Federacji Porozumienia Europej. 
skiego. Został ukonstytuowany komitet centralny, pod przewodni: 
ctwem p, Emila Borel, b. ministra. Sekretarzem generalnym zosta! 
dr. Alired Nossig. W zebraniu konstytucyjnem wzięli udział przed: 
stawiciele większości krajów europejskich. Polska była 'reprezento 
wana przez posła Thugutta. Sekretarz generalny zakomunikował ze” 
braniu, że 26 krajów europejskich zgłosiło dotychczas swój akces do 
federacji. 

Został przyjęty statut federacji, według którego jedno z głów 
nych zadań nowego zrzeszenia polega na skoordynowaniu wysiłków 
czynionych w celu urzeczywistnienia porozumienia europejskiego. Po 
stanowiono zwołać w 1927 roku kongres paneuropejski w jednem 
większych miast niemieckich. 

Minister spraw zagranicznych, p. Briand wysłał na ręce sekrę 
rza generalnego federacji dra Nossiga, pismo gratulacyjne. aś 
że idee, wyrażone w wystosowanem do ludów eur 
odpowiadają całkowicie zasag olityz" 
całą życzliwąógia zapatruje s 
dobrej woli iki, dążące 1 


widnokręgu 
olitycznym 


ssilen'e gabinetowe 
w Niemczech 


—0— 


Obecnie wszystkie krła polity* 
Rzeszy niemieckiej pracują 
e nad utworzeniem piętna- 
grbinełu. Niemiecko-naro= 
h prawica, która tbeliła "sta" 
vinet Rzeszy, powinnaby u- 
yć, w myśl zwyczajów par- 
arnych nowy rząd. Czyby 
misji podjął hh Westarp. 
Scholz byłoby rzeczą cbo- 
gdyż wł:ściwe rządy spra- 
by prawica. Niemiecko- 
wa partia wcale nie uchyla 
tegp zadzma, przeciwnie, 
tym kierunku zabiegi, sia- 
<Ię do sw.jej akci wciągnąć 
nictwo centrum. W razie od- 
y zę sttony centrum wysuwa 
wica plan gabinetu urzędnicze- 
oczywiście -ddsnego nacjona- 
„aw zanadrzu ma artykuł 48 
kytucji i dyktaturę, 


awiając tę sytuscję, demo- 
"zny organ „Berliner Tage 
stwierdza fakt nacisku na 
m ze strony prawicy, która 
dnie waha sie wciągnąć do 
ki partyjnej osoby prezydenta 
szy Hindenburga, Jak żywe 
epokojenie wyw'łała w obo- 
demokratycznym akcja niemie- 
narod: wych i jak poważnie są 
liane ich szanse, świadczy o 
opinja czołowego organu de- 
atycznego „Frankfurter Zei- 
*, który wyrzźnie stwierdza, 
ż po pierwszej nieudałej pró- 
„rządu środka” uda się praw- 
dobmie hr, Westarpowi pozy- 
mrezydenta Himdenburga na 
z idei utworzenia „gabinetu 
kiej prawicy” z cichem poper- 
ze strony centrum, Dzienni 
pi, aby w tym wypadku cen- 
zdecydowało się wziąć na 
e odpowiedzialnść za ewen- 
he rozwiązanie Reichstagu. 


kząd prawicowy o ile doszedł- 
o skutku, nie miałby stzłej 
szcści w «Reichstagu i byłby 
my od poparcie centrum w 
ym odrębnym wypadku, jak 
brzedni rząd był zależny cd po" 


rcia socjalistów. Wobec tego 
"kiem słusznie demokraci pod- 
szą konieczność utworzenia 


mielkiej k alici" centrow”-lewi- 
ejj W ostatnich czaszch eks- 
ryment prawicowy Śchielego i 
hliebena spalił na panewce na 
ecz prewicy w „sprawie flag". 
bjęła rządy koalicja środka z ci- 
ą współpracą socjalistów. 0O- 
cnie wszystkie poprzednie par- 
rządowe po upadku gabinetu 
wiadczyły się za wielką koeli- 
h a więc bawarską partią ludo- 
A, centrum, niemiecką partią tu- 
wa i demokraci. Taką samą u- 
afe powzięli socjaliści. Te fa- 
stwierdza prasa demokraty= 
na, ale nie daje odpowiedzi na 
łanie, dlaczego dotąd podobna 
ylicja centrow'=lewicowa, uwa- 
a za konieczną nie wychodzi 
fery pomysłów i nie może o- 
się w realne kształty, 
dzisiaj, bardziej niż kiedy- 
Rzesza niemiecka ze 
u na zagranicę musi “kazać, 
nyśl tepublikańska w Niem- 
ech nie jest rośliną cieplarnianą. 


BERLIN, 29.12. Opinię publicz- 
poruszy dwie zuchwałe kradzie” 
, dokonane w okresie świąt B-- 
$. Narodzenia, w mieszkaniach 
granicznych dyplomatów. Z mie- 
kania argentyńskiego attache 
jskowego niewykryci sprawcy 
tadli le sztowności i garderbę 
ośc 16 tysięcy marek, 

wo<ja.nfiarą włamywzczy ber- 


ło, 


eor'szy sekretarz 


= 
c 6x0 
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SUKCESY NIEMIECKIE W SPRAWIE ROZBROJENIA 


Objawy uległości sfer dv- 
plomatycznych Europy wobec 
coraz silniej rozwiającej się 
ofenzywy niemieckiej przybrały 
w ostatnich czasach charakter 
wysore niepokojący, ieżeli na- 
wet nie groźny. Gdyby za- 
chodziła konieczność postawie- 
nia djagnozy w skomplixowa- 
nym splocie zagadnień, związa- 
nych ze sprawą Niemiec, to 
musielibyśmy panujące dziś na 
Zachodzie 7aślepienie  tłuma- 
czyć, jako „chorobę  pojedna- 
nia“, wynaleziona i nieostrożnie 


zaszezepioną . w żyły działaczy tkredyt w własnego 


lewicowych francuskich prze/fstwa, oraz podrywa z różnych 


alchem'czne sztuczki p. Arv- 
stydesa Brianda Rzecz natu 
ralna, że kamerton zgody i u- 
siępliwości brzmi namilszym 
tonami w uszach mężów, kie- 
iujacych polityką Rzeszy i znar- 
duje u nich gorące ułatwien'a 
dia podbijania serc ludzkich swa 
pacyf styczną melodją, tak bardzo 
tłumiącą akordy idei zbrojenio- 
wych narodu niemieckiego, 
Najbardziej niepokojące jest 
to, że podczas gdy p. Briand 


zdaje się z przejęciem pełnić 
swa rolę i poświęca jej wiele 
czasu, energji, oraz swych kra- 
somówczych uzdolnień, jego 
partner, p. Stresemann robi 
wrażenie gracza, może mniej 
wytrawnego, ale nieskończenie 
bardziej osirożnego, rachujące- 
go ściśle korzyści ze swych 
posunięć politycznych i oce 
riaiącego wydarzenia na chlo» 
dno. T:m sobie można tłu- 
maczyć zjawisko, że o ile ga- 
lopada p. Biianda odbiera mu 
w coraz znaczniejszym stopmu 
społeczeń- 


siron tak wielką niedawno po- 
tege karteu, o tyle autorytet 
Stesemanna wzró:ł w społe- 
czeństwie niemieckiem na obu 
wrovich mu niegdyś skrzy 
dłach. Jsskrawym tego wyra: 
zem jest obecne przesilenie 
rządowe, które w każdej kom- 
binacji przysziego gabinetu pra 
wicowo centrowego zachowu e 
miejsce dla dotychczasowego 
ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy. 

Zresztą zdaje się, że Niem- 


cy idą pelną parą ku rządowi 
o zdecydowanie prawicowym 
charakterze. Wskazuje na to 
wiele faktów pierwszorzędnego 
znaczema, z których, jeżeli 
chodzi o praktyczne znaczenie, 
na pierwszem miejscu wymie- 
nić należy stanowisko prezy- 
denta Hindenburga, dość wy- 
rąźnie wrogie tendencjom zmie- 
rzaiącym do stworzenia rzą- 
dów lewicowych. O charakte- 
rze przyszłego rządu przesą- 
dzać zdaje się również ta rola, 
którą zgodnie z panującym! 
pradami, rząd będzie musiał na 
siebie przyjąć. Rola ta spro- 
wadza się do zrealizowania po- 
stulatów niemieckich w sprawie 
zniesienia okupacji w dwóch 
sirełach nadreńskich,  odzyska- 
nia swobody zbrojeń, oraz re- 
sztek _ wielkomocarstwowego 
znaczenia.  Wzamian za to 
Niemcy gotowe będą iść na 
pewne ustępstwa na rzecz 
„zbliżenia“ z Francią, a i to ze 
ścisłem wyrachowaniem, że ta- 
kie zbliżenie zaważy ujemnie 
ną stosunkach politycznych i 


Umowa emigracyjna z Niemcami 


jest Korzystnym dla obu stron Kompromisem 


Kwestja naszeg» wychodźtwa 
rolnego do Niemiec ma długą już 
historję, Przeszło lat 30 idą rok- 
rocznie dziesiątki tysięcy naszych 
bezrolnych cbywateli na pracę w 
śospodarstwsch niemieckich, któ- 
re nie mogą w Niemczech otrzy- 
mać destatecznej jlpści robotników 
rolnych, aczkolwiek ilość bezrob» - 
tnych w Niemczech przekracza 
półtora miljona, 

Położenie tych ludzi zostało o- 
becnie ujęte w ramy umowy mię- 
dzypaństwowej zawartej pomiędzy 
obu zainteresowanymi rządami, 
Świeżo zawarte prowizorjum na r. 
1927 jest wynikiem półtorarocz- 
nych rokowań, prowadzonych w 
Berlinie przez dzlegację polską, 

Gdy przyjrzymy się zawartemu 
nkładewi, odrazu rzuca się w © 
czy, że- zawarty układ jest korzy” 
stnym dla obu rządów kompromi- 
sem, opartym na zrozumieniu obo- 
pólnych interesów. Przedewszy* 
stkiem układ ten'kończy ostatecz- 
nie okres t, zw. nielegalnej emi- 
gracji, trwającej od szeregu lat, a 
polegającej na tem, że w miesią- 
cach witsennych przekradali się 
do Niemiec w dziesiątkach tysią- 


cach, niezacpatrzeni w paszporty, | czych o warunkach pracy i płacy 
robotnicy rolni i zdążali do ,Grenz| w Niemczech, 


amtów*” niemieckiej centrali ro- 
botniczej, skąd bez najmniejszego 


W Berlinie okradają 


nawet obcych dyplomatów 


jakieś dokumenty dyplomatyczne, 
o tem dzienniki milczą, 
Jak wiadomo, w nocy z 12 na 
13 b. m. w podobny sr"sób okra- 
dziono ambssade japońską Wła- 
dze p licyfne twierdzą. iż ostatnie 
dwa włamania nie pozostają w ża- 
dnym związku z rabunkiem w am" 
haszdzie japrńskiej, powtarzające 
sie wszakże kradzieże w przedsta- 
wicielstwach zagranicznych rzuca- 
Spdine światło n3 warunki bez- 
stwa, panujągjąwąv Berlinie. 


udziału rządu polskiego rozprowa- | 
dzano ich na miejsca pracy na pod 
stawie kontraktów, których treści 
nie znali. Nietylko więc nielegal- 
ne przekroczenie granicy czyniło 
tych ludzi przestępcami wobec 
władz polskich! legz dalej, pod- 
czas pobytu w Niemczech przba* 
wieni byli «wielki konsularnei i 
zdani na łaskę przcodawców i 
władz niemieckich, Dziś sytuacja 
zmieni się zasadniczo: obywatel 
pelski, zaopatrzony w legalne do- 
kumenty podróży. śmiało będzie 
się zwracał do swych władz kon- 
sularnych w Niemczech w razie 
doznania krzywdy i z prośbą o po- 
radę, 

Również kwestia zapośredni- 
czania tego robotnika została od- 
dana w ręce polskich urzędów po- 
średnictwa pracy, z którymi przy 
wyb'rze robotników będą współ- 
działali leg:lni urzędnicy niemie- 
kiej centrali r:botniczej. Fakt ten 
bedzie miał wielkie znaczenie w | 
kierunku zmniejszenia gorączki e- 
migracyjnej, wywoływanej dttych- 
czas sztucznie przez czynniki nie* 
mieckie i w kierunku należytego 
poinformowania rzesz robotni- 


m Z 


Delegacji polskiej udało się ró- 
wnież uzyskać cały szereg. popra- 
wek w istniejącej umowie pracy, 
która ' zredagowana była dotych- 
czas wyłącznie pod katem intere- 
sów pracodawców niemieckich. 
Dodać należy, że zdobycze robo- 
tnika polskiego w tej kwestii staną 
się również udziałem innych r”bo- 
tników cudzoziemskich w Niem- 
czech, n. p. czeskich. litewskich 
etc, którzy są krnirakt wani na 
nodstawie tej samei umowy nai- 
mu. 

Naiważnie'sze jednak zdobycze 
uzyskano w dziedzinie ubezpiecze 
nia społecznego: począwszy Od r. 
1927-50 robctnik polski zostanie 
zrównany z rrbotnikiem niemie- 
dkim w kwestii otrzvmvwsania 
rent wypłacanych przez ubezpie- 
czalnie niemieckie z tytułu nie- 
szczęśliwych wypadków przy pra- 
gy. Dotychczas bowiem, o ile ro- 


p O O a a- 


botnik polski utracił przy pracy 
rękę, nogę etc, pobierał rentę je- 
dynie tak długo jak długo przeby- 
wał w Niemczech. Z reguły je- 
dnak nieszczęśliwy kaleka powra- 
cał do swcjej wsi rodzinnej, gdzie 
stawał się ciężarem rodziny, lub 
społeczeństwa polskiego. wymo- 
wnie świadcząc o kulturze i spra- 
wiedliwości niemców. Krzywda 
ta zostaje obecnie usunięta, 
Rażącą krzywdą było również 
dotychczas pestępowanie rządu 
niemiedkiego w kwestji ściągania 
od naszych sezonowców składek 
ma fundusz bezrobocia, Obieży- 
sasi nasi w ciągu 8 do 10 miesięcy 
swego pobytu w Niemczech płacili 
składki na bezrobotnych, a gdy po 
skończeniu sezonu pracy stawali 
się bezrobotnymi, musieli powra- 
cać do Polski, Ta procedura, urą- 
gająca logice i poczuciu sprawie- 


,dliweści, przechodzi obecnie do hi- 


storji: w latach następnych polski 
robotnik relny w Niemczech zwol- 
niony zostaje od obowiązku płace- 
nia tych wkładek, co stamcwi po- 
większenie oszczęjiności naszych 
sez'nowców o przeszło pół miljo- 
na marek, . 

Dużo jeszcze wysiłków potrze- 
ba, aby uregulować całokształt 
spraw robotniczych pomiędzy obu 
krajami; jeszcze wiele krzywd jest 
do usunięcia, Ale trzeba podkre- 
ślić że znaczny krok naprzód zo- 
stał zrobicny w kierunku unormo- 
wania sąsiedzkich stosunków mię- 
dzy obydwoma państwami, 
wi EEL PE OE TERESĘ" TE I EEEE 


Nowy powiat morski 
z siedzibą w Gdyni 
Nasz warszawski korespondent 

teleionuje: 

W dniu wczcrajszym ogłoszono 

w „Dzienniku Ust? w" rozporządze- 

nie, określające granice nowego 

powiatu morskiego. Na mocy te- 
go rozporządzenia siedzibą władz 
jest mi*stc Gdynia a obszar pr wia- 
tu obejmie dotychczasowy powiat 
puckń, z wyjątkiem 10 drobnych 
śmin, a z powiatu wejherowskiegć 

— miasto Gdynię Wielki Kack, 

Mety Kack, i parę gmin drobniej- | 

azych. 


przymierzu wojskowem francu- 
sko - polskiem. Rzecz naturalna, 
że ten program polityczny no- 
si charakter maksymalny i mo- 
że być konsekwentnie realizo- 
wany tylko przez sfery, repre- 
zentujące maximum dążeń w 
tym samym duchu, a więc przez 
prawicę. To też rozgrywka o 
władzę rządową w Niemczech 
ma charakter bardzo zasadni- 
czy i wywołaną została w po- 
rę, bo bezpośrednio przed li- 
kwidacją międzysojuszniczej ko- 
misji kontrolnej. Rozgrywka 
ta rozstrzygnie, czy od lutego 
bedziemy mieli do czynienia z 
Niemcami, zmierzającemi do re- 
alizacji programu maksymalne- 
go czy też z Niemcami, sklon- 
nemi do istotnej współpracy 
nad ugruntowaniem powszech- 
nego pokoju. Niestety, wynik 
zdaje się być z góry  przesą- 
dzony na korzyść pierwszej i 
groźniejszej alternatywy. 

Jesteśmy obecnie świadka- 
mi wydarzeń stanowiących nie- 
jako preludium do akcji, która 
niewątpliwie z ogromną ener- 
gją rozpocznie się od lutego 
przyszłego roku. Wydarzenia- 
mi temi są rokowania ambasa- 
dora Rzeszy, v. Hoescha 2 
radą ambasadorów w sprawie 
rozbrojenia. Sądząc po wyni- 
kach tych rokowań, dotyczą- 
cych, narazie, sprawy policji 
Niemcy są na drodze do osią- 
pnięcia pelnych sukcesów. Na- 
razie uzyskały zgodę rady am- 
basadorów co do liczebności 
osobowej „Schutzpolizei“, któ- 
ra jest, jak wiadomo, nieco 
inaczej umundurowanem woj- 
skiem niemieckiem. 

Trudności, które wynikły w 
sprawie sposobu rekrutacji do 
Reichswehry, oraz w sprawie 
cywilnych związków wojsko- 
wych, rozwikłać ma wojskowy 
przedstawiciel Rzeszy, gen. Pa- 
wels, od paru dni przysłany 
do Paryża w sukurs p. Hoe- 
schowi. Przywiózł on w swej 
wypchanej tece jeszcze inne 
sprawy. wymagające „ostatecz- 
nego załatwienia". Są to kwe- 
stje: fortyfikacji wschodnich fa- 
bryk amunicji, oraz handlu 
bronią. Jeżeli „załatwianie* ich 
rozwinie się po linji dotychcza 
sowych powodzeń, to być mo. 
że, że z chwilą likwidowania 
bomisji kontrolnej Niemcy bę- 
dą w stanie bez wszelkich 
przygotowań rozpocząć pracę 
zbrojeniową w najszerszem zna- 
czeniu tego pojęcia 

Jak widzimy, Europa, zwłae 
szcza Francja, zbyt drogo pła- 
ci za wstąpienie Niemiec do 
ligi narodów, a międzysojusz- 
nicza komisja kontrolna — za 
wymusżenie dymisji gen, V. 
Seeckta, 

Żdaje sie, że nie wiele już 
stoi zawad na drodze do urze- 
czywistnienia idei „pojednan'a” 
Chyba, żeby się potknął roz- 
marzony jej apostoł, ©' czem 
dosyć często zaczyna się mó: 
wić na paryskim bruku, a cze 
go coraz głośnej zaczyna. do- 
magać się prasa obozu U'm'ar- 
kowanego we Francji. Że w 
głosach tych i w walce we 
u nęftznej stronn'ctw Wancuskich 
zwycięstwo takich czy muych 
predów polityczuych ścośf: się 
wiąże z rozwojem stostf;kóv 
polsko - tran'uski b, a 
z mrzyszłością Polski, 8° 
chyba podkreślać nie trz 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
31 grudnia 1926 r. 
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PENGO” 


Nowa waluta wegierska 


Śladem innych państw, które 
w ciągu ostatnich lat przeprowa- 
dziły rewizję swego ustroju mone- 
tarnego, Węgry zastąpiły swoją 
dotychczasową walutę korońową, 
rozstrojoną najzupełniej powojen- 
nym kryzysem. mową walutą, któ- 
rej jednostka nazywa się „pengó”. 
Ta waluta, już właściwie wprowa- 
dzona rozporządzeniem  ministna 
skarbu w dn. 20-ym listopada 1925 


korony opiewających, do czasu na* 
sycenia rynku pieniężnego nową 
walutą do norm, przewidzianych 
w ustawie, Noty te wyjątkowo za- 
chowują swą moc środków płatni- 
czych i po 1-ym styczniu 1927 r; z 
tą datą zasadniczo złote i srebrne 
monety waluty koronowej tracą 
swój charakter ustawpwego środ- 
ka płatniczego. 

Waluta pengó wprowadzona 


roku; dopiero jednak dzień 1 sty-; jest do obrotu faktycznie już w dn. 
cznia 1927 r, stanowi, w myśl tego! 27 b. m. 


rozporządzenia. termin prekluzyj" 
ny, od którego zaczyna się bez- 
względne stosowanie ustawy o no” j 
wej walucie „pengówej”. Od teji 
daty wszystkie urzędy i instytu- 
cje publiczne winny w swych roz* 
porzajdzeniach agólnych jako też 
dekretach, sumy pieniężne ozna- 
czać tylko w pengóch, W tej wa- 
lucie również od 18-go stycznia 
1927 r, mają być obliczone wszy- 
stkie pozycje budżetu państwowe- 
go oraz budżetów komunalnych. 
Instytucje publiczne, jak i prywa 
tne, ustawowo zobowiązane do 
wrowadzenia ksiąg handlowych, 
lub mnych rozrachunkowych: mu- 
szą z dniem 1 stycznia 1927 roku 
przerachować wszelkie zobowią= 
zania, wyrażone w walucie koro- 
nowej, na pengó, przyczem za pod 
stawę przerachowania rozporzą- 
dzenie przyjęło stosunek 1 pengó 
równa się 12.500 koron papiero- 
wych, lub 0.863.16 złotej korony 
węgierskiej lub autrjackiej, Je- 
i żeli jednak samo już zobowiązanie 
| umowne przewidywało pewien 
klucz do wyznaczenia stosunku 
złota dó korony papienowej, nale- 
ży wszystkie sumy według tego 
klucza przerachować na korony 
papierowe, a z tych dopiero, w 
myśl rozporządzenia na nową wa- 
lutę. Nie stosuje się to postano- 
wienie do złotych walut obcych, co 
Gs których rozporządzenie wpro- 
wadza zgóry ustalony stosunek, ja- 
ko podstawę rozrachunkową. Tak 
więc pengó równa się 0.03594 ft. 
szterlingów, 0.1749 dolara, 0.90644 
franka złotego. 0.73422 marki nie- 
mieckiej, Po dniu l-ym stycznia 
1927 r. wszystkie krajowe rachun- 
ki i zobowiązania muszą wyrażać 
się w walucie pengówej, 

Waluta pengówa jest walutą 
złota. Jeden pengó dzielił się be- 
| dzie na 100 halerzy. Złote mone- 
| ty bite bedą z aljasżu, zawierające- 
go 900 części złota i 100 części 
miedzi. Będą one wybijane w je- 
dnostlkach 10-ci0 1 20-to pengó 
wych monet, Waga pierwszych 
ma wymosić od 2.91 gr. do 2.92 gr., 
drugich od 5.82 gr, do 5.84 gr. Ze- 
wartość czystego złota w mone- 
tach 10-cio pengőöwych ustalono na 
2.63 gr, w 20-sto pengöwych na 
5.26 gr. Pozatem bite jeszcze bę- 
dą mrzsty ze srebra oraz monety 
zdawkowe z metali nieszlachet- 
nych, 
| Monet zdawkowych ze srebra, 
a raczej aljażu srebrnego (640 czę- 
ści srebra i 360 części miedzi) do- 
zwala wymienione pozporząjdzenie 
ministra skarbu puścić w obieg za 
45 milionów pensó z metali nie- 
szlēchtnych do 30 miljisnów pen- 
gó. W stosunku do liczby ludno- 
ści kraju wypadnie obecnie na jer 
dneśo mieszkańca monet zdawko- 
wych srebrnych 6.2 pengó, innych 
3.75 pengó. |R-zporządzenie przy- 
znaie jedjnak| Bankowi narodowe- 
mu przejśscigjre prawo wypuszcza- 
nia w obiegj nawet po f-ym sty- 
czmiu 1927 4), banknotów korono- 
wych fub fdawkowych not, na 


| 


Te m m o a on nn c ccc, 


Tradycyjne korona węgierska, 
która ongi zdołała się narzucić: ja- 
ko podstawa systemu monetarne- 


go całej monarchji habsburskiej, 
kończy w ten sposób swoje pano- 
wanie, ustępując miejsca złstemu 
guldenowi (pengó). W nowej wa- 
lucie pokładają Węgry duże. na- 
dzieje, przypisując jej rolę najwa- 
żniejszego z czynników na któ- 
rych oprzeć się ma sanacja sto- 
sunków gospodarczych kraju, 
Nowa ustawa monetarna opra- 
ocwama jest zogdnie z zobowiąza- 
niami, jakiemi państwo węjsierskie 
obciążone jest traktatem w Tra- 
non, oraz następnie przyjęło na 
siebie w innych umowach między- 
narudowych. 
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20 banków przestaje istnieć 
od Nowego Roku 


, Jak się dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych, w związku z upły- 
wem w dniu 31 grudnia r, b, termi- 
nu powiększenia przez banki ak- 
cyjne kapitałów zakładowych do 
jednego mijona złotych, około 20 
instytucji bankowych, opartych na 
słabszych podstawach, bedzie zmu 
szonych przejść w stan likwidacji, 
Aby zupełnie bezcelowo nie pod- 
trzymywać istnienia nieżywotnych 
instytucji, terminy, udzielane przez 
ministerstwo na faktyczne pokry- 
cie sukskrybowanych emisji, będą 
możliwie jaknajkrótsze, 

Dzięki tym zarządzeniom wkrót 
pozostaną 


ce jedynie instytu- 


cje bankowe, oparte na zdrowych 
i silniejszych podstawach, co win- 
no wpłynąć na znaczny wzrost za” 
ułania w szerokich kołach publicz* 
ności, a tem samem odrodzić zmysł 
oszczędności w społeczeństwie, 
zatracony wskutek przykrych do- 
świadczeń lat ubiegłych, 


Na ten wzrost zaułania u ogółu | 
drobnych kapitalistów wpłynie m'e- | 


wątpliwie bardzo znacznie stały 
nadzór rządowy nad bankami, któ- 
ry wykonyw»vy sprawnie i ener- 
giegznie, w wielu wypadkach może 
w porę uchronić wkładców od po- 
nłesienia dotkliwych strat, 


Jednolite prawo wekslowe 


Prace podjęto w Lidze Narodów 


Według „Baseler Nachrichten“ 
komitet rzeczoznawców przy komj- 
sji ekonomicznej L. N. przeprowa 
dził juź wstępne studja nad ujed- 
nostajnieniem międzynarodowego 
prawa  wekslowego i czekowego 
oraz przedłożył odpowiedni raport 
komisji. Raport ten ma być dysku 
towany ma jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady Ligi. 

Raport rzeczoznawców podnosi 
różne kwestje, m. in. różnice co 
do formy i terminów protestu we- 


ksli, co do wysokości opłat stem: 
plowych, co do różnorodnych spo- 
sobów unieważnienia weksla z po- 
wodów „siły wyższej”, oraz co do- 
przepisów prawnych dla weksli,wy- 


stawianych w jednym kraju, a pła.|4 i pół proc. Tow. Kr. 


tnych w innych, 


Jako zasadę główną do ujedno-|4 i pół proc. obl. Tow. Kred. 


stainienia prawa wekslowego i cze 
kowego przyjęto w raporcie, iż 
czeki należy uważać za wesel 
wystaw ony na dany bank pła 
tny na okaziciela. 


Eksport do Rumunji zagrożony 


W dniu dzisiejszym udaje się 
do Warszawy specjalna delegacja 
przedstawicieli wielkiego przemye 
słu włókienniczego z dr. M. Bar 
cińskim, dr. A. Biedermanem i-M, 
Poznańskim na czele, która przy- 
jęta zostanie na specjalnej konfe- 
tencji przez min. spraw zagr. p. 
Zaleskiego, oraz min. przem. i 
handlu inż. Kwiatkowskiego. De- 
legacja przemysłowców łódzkich 
złoży obu ministrom obszerny me- 
morjał w sprawie konieczności po- 
djęcia natychmiastowej energicznej 
przeciwakcji, jaka winna być zasto- 
sowana w obronie zagrożonego 


eksportu włókienniczego. Akcja 
ta winna być skierowana przeciw- 
ko rządowi rumuńskiemu, który 


wniósł do parlamentu projekt usta- 
wy, przewidujągej olbrzymie pod- 
wyższenie ceł towary, przywo- 
żone do Rumunji z krajów upra- 
wiających dumping. W ten spo- 


swego największego rynku ekspor- 
towego, gdyż, jak wywodzi memo- 
rjał, wartość eksportu «.łókienni- 
czego w okresie od 1 stycznia do 
31 października 1926 r. wyniosła 
35 milj. zł., zaś eksport do Rumu- 
nji wyraził się liczbą 17 milj. 829 tys. 
zł, a więc wyniósł przeszło poło- 
wę całego eksportu łódzkiego. Te 
względy nakazują jaknajrychlejsze 
pod ęcie przez rząd polski w od- 
niesieniu do łódzkiego przemysłu 
włókienniczego akcji ochronnej- 
zwłaszcza z uwagi na fakt, iż za, 
mierzenia rządowych sfer rumuń- 
skich sprzeczne są z zawartą w 
polsko-rumuńskim traktacie handlo- 
wych klauzulą najwiekszego uprzy- 
wilejowania. Rząd polski ze swej 
strony posiada cały szereg statu- 
tów natury politycznej i gospodar- 
czej, które może zastosować w ce- 
lu niedopuszczenia do zmniejsze- 
nia lwiej części eksportu gp rien- 


sób zostałaby Łódź pozbawionaļ niczego. 


Termin wykupu świadectw przemystowych 


mie będzie przedłużony 


Z dniem 81 grudnia upływa ter- 
min do nabywania świadectw 
przemysłowych i kart rejestracy|- 
nych na rok podatkowy 1927. Ter 
min ten nie zostanie odroczony. 
Ministerstwo skarbu wydalo tele- 
graficzne zarządzenie, aby nie- 
zwłocznie, poczynając już od dn. 
3 siycznia 1927 r., władze skarbo- 
we przystąpiły do ścisłej lustracji 


i 


przedsiębiorstw handlowych i prze- 
mysłowych oraz zajęć przemysło- 
wych. Winni zupełnego niewyku- 
pienia, lub posiadania nieodpo- 
wiednich świadectw _przemysło- 
wych, będą pociągani do odpo- 
wiedzialności karnej z mocy art. 
98 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym, 


: 


„GŁOS POLSKI: 
Łódź 
81 grudnia 1926 r, 


Obniżenie podatku obrotowego 


Realizacja uigi podafkowej. na którą bódź 
czekała przez frzy lata 


W dniu wczorajszym stow. ku- 
pców w Łodzi powiadomione zo- 
stało, iż w najbliższym numerze 
„Dziennika Ustaw“ ukaże się zapo- 
wiadane przez rząd i oczekiwane 
przez kupiectwo łódzkie rozporzą- 
dzenie w sprawie obniżenia poda 
tku obrotowego dla handlu hurto- 
wego do l proc O postulat ten 
kupiectwo łódzkie podjęło. już 
przed Daru laty energiczną akcję, 
która dopiero z dn 1 stycznia 
192/ r. uwieńczona zostaie powo- 
dzeniem. Obniżenie "podatku w 
handlu hurtowym, dotyczące tyl- 


ko przedsiębiorstw, prowadzących 
należycie księgi handlowe, obej- 
muje szerokie rzesze hurtowników 
manufaktury, którzy będą mogli 
opłacać b proc. podatku obrotowe= 
go również od tranzakcji manufak 
turą i przędzą zagraniczną, pod- 
czas gdy stopa ta obowiązywała * 
dotąd tylko wobec manufaktury j 
przedzy krajowej. 

Zniżka nodatku obejmuje wszy: 
stkie artykuły handiu hurtowego 
i wszystkie jego działy, jak: pa 
pierniczą, skórzaną, artykułów che 
micznych i t. d. 


dłabsza tendencja dla dolara 


w obrotach prywatnych 


Rkcje nieco mocniej 


Na giełdzie walut obcych w|płaceniu 9.00 i pół w oddawaniu. 
Warszawie i w Łodzi również i w|Z rynku warszawskiego donoszą o 
dniu wczorajszym sytuacja pozo- kursie prywatnym 8.99 w płaceniu 
stała niezmieniona, 9.00 w oddawaniu. Bank Polski 

W obrotach  pozagiełdowych ofiaruje nadal za dolara zł. 8.95. 
ujawnia się nieco słabsza. tenden- Na giełdzie akcyjnej przy zus 
cja dla dolara, spowodowana prze-|pełnie spokojnym nastroju kursy 
wyżką podaży materjału dołarowe-|uległy nieznacznej zwyżce. Na 
go nad popytem. pogiełdzie kursy akcji utrzymane 

W Łódzi przy średnich obro-|zostały na poziomie oficjalnym. 
tach kurs wynosił 8.99 i pół w 


Rynek pieniężny 


">> 
i fninni Cegielski 14—14.50—14.25 
Cedola Urzędowa Gieldy Piodiężnej | Latois 
w Łodzi, Bowes 
Łódż, dn. 30 grudnia 1926. Rudzki 1.05 
Dolary 9— Zieleniewski 11.40 
Pożyczka dolarowa 81.25 die ai 
U kolejówa 98.50 Spirytus 1.65 i 
1 5x4 47,75 47.25] Herbata 20 
Ziem. przedw, 37.25 
„ob polowania złotego: 
m. Warszawy 39.65 W dniu 30 grudnia 1926 r, 
50% obl. Tow. Kred. Za 100 złotych: 
m. Warszawy 43.75 Zurych 57.50 
—— wypl-na Warszawę I 
Poznań 46.25 — 46 445 


Gdańsk wypł. 56.98.57 18 
na Warszawę 56.,90—57,05 


Warszawska tpielda orzefowa 


WARSZAWA, 50 grudnia (Pat) Na Wiedeń czeki 78.25—78 79 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa*- banknoty  78.10—79.10 
nia były nastepujace: Lonya fe yar 

Dolary 8.98 raga 
Befgja 125.55 


Drodowa gielda adaiska, 


GDANSK, 50 grudnia 1926 r. 
a dzis ejszem zebraniu gieldv gdań* 
| skiej notowano w guldenach gdańskich 


100 złotych polsk, 56.95—57 10 
Londyn 24 99,50 
Telegraficzna wypłata na 

| Berlin 122.447 — 12 .755 
Wafszawę 56.85—,75.00 


Holandia 361.18 
Londyn 43,79 

N. York 9,00 
Paryż 35,80, 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.40. 
Wiedeń 127.46 
Włochy 40.75 
Sztokholm —— 


Gielda akciowa lolowania piełinwe w Patyżn. 


PARYZ, 30 grudnia (Pat) Zami 


Bank Dyskontowy 10 knięcie gieldy 
Bank Spółdzielczy 90 
+ d 

Bank Zj. Ziem Polskich 1,50 i sz 
Bank Przem, Lwów 0.11 Belgja 350,75 
Bank Polski 83.50—83—83.50 Hiszpanja 58 .12 
Bank Zachodni 1,40 kd - 114— 
Bank Zarobko 5.60 ozwajrarja 433, — 

an MEJ’ o Holandja 10.10 — 
Brown Brovery 1.50 Szwecja 675.50 
Chodorów 95 Niemcy 600, — 
Cukier 2,85—2.87 Danja 612.25 


Łazy 0,15—0.14—0.15 
Węgiel 70—72 
Nobeł 2.15 

Fitzner 2.05 
Ostrowite 0.80 
Modrzejów 3,65 


Notowania giełdowe w Londynie 
LONDYN, grudnia 50 — (Pat.) 
Zamknięcie gieldy, 


Wy 4.85.7 [8 
Ostrowieckie 8.50—8.30—8.35 aaa 12,12 | 6 
Starachowice 2.03—2,06—2,04 Francja 122.57 
Zawiercie 13.75 i Bedia an 
Borkowski 1 | lochy U 
| la Ę 
Haberbusch 69—70 Mad uzg Fa 
Żegluga 0.11 Szwajcarja 25.1].— 
Kijewski 0.18 Hiszpanja 51.75 
Siła i światło 21—21,50—2! l Paesana ER 
ania > 
Czersk 0,30 Nora 19.22 


Firley 26,50 
Wysoka 3£0- 
Po 
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NAJMNIEJSI LUDZIE SWIATA 


Źródła starożytne o karłach. Pigmeje afrykańscy i tryb ich Życia. -= 


Negryci i inne szczepy karłów w Azji. 


Karly Oceanji. -- 


Wspólne pochodzenie ludzi karłowatych świata. 


Już w starożytności spotykamy 
się z pewnemi mglistemi wiadomo- 
ściami o istniemu małych ludzi, t. 
zw. pigmejów, czyli powszechnie 
znanych karłów. Na murach Tyru 
widzimy prawdopodobnie ich po- 
dobizny, a i w Egipcie znaleziono 
statuetkę, przedstawiającą przypu- 
szczalnie jakiegrś pigmeja, Ho- 
mer, Hersdot i Arystoteles wspo- 
minają o ludkach małego wzrostu 
wskazując źródła Nilu za miejsce 
ich pochodzenia, W dawnych cza- 
sach zamieniano często |pigmejów 
z małpami, a stąd zarówno o ic 
wyglądzie, jak i wielkości i wogó- 
le istnieniu mylne i przesadne mia 
no wyobrażenie, 

Dopiero w roku 1866 stwier- 
dził jeden z misjonarzy niewątpli- 
we istnienie pigmejów w Afryce, 
poczem spostrzeżemia te potwier- 
dzili tacy badacze i podróżnicy, 
jak  Schweinfurth Stanley, 
Chaillu i inni, Dziś znamy wiele 
ich plemion i to w nieiednej części 
świała, 

Afrykańscy pigmeje, czystej 
rasy, mają wzrost 144—145 cm., a 
odznaczają się przydługiem nieco 
tułowiem i takiemiż rekami, Gła- 
wa okrągła, czoło wysokie i wy- 
stajace, nad oczami czasem wy” 
rostki, nos płaski, szeroki i niski 
i długa górna warga. Włos maja 
czarny spiralnie skręcony, a za- 
rost silniejszy tylko na górnej war- 
dze. Ciało pokrywa często żółta- 
we owłosienie, t. zw. „lanugo“, nie 
spotykane zresztą poza maleńkie- 
mi dziećmi u żadnej z ras ludz- 
kich. Barwa ich skóry jest jaśniej- 
szą, niż u sąsiednich plemion le- 
śnych, 


Dzis 


Pigmeje Afryki zamieszkują ob- 
szary pomiędzy Semliki, Kongo i 
Uelle, a zwą się tam Akka. Batwa 
Wambutti. Spotykamy ich też w 
Urundi i w Ruandzie, Także i w 
południowem Kongo w Gabunie i 
lasach Kamerunu żyją plemiona 
karłów, znane pod nazwą Akoa, O- 
bongo i Bojaelli, są jednakowoż 
nieco wyżsi, osięgając 160 cm. 

olkości, 

Afrylkańscy pigmeje żyją prze- 
ważnie z polowania posługując się 
łukiem i zatrutemi strzałami, Do 
polowań na grubszego zwierza 11- 
żywają dzidy. Pod względem spo- 
łecznym i umysłowym należą do 
najprymitywniejszych ludów, zaj- 
mując najniższy stopień kultury. 

Azjatyccy piśmeje t. zw. „Ne- 
gritos", zamieszkują Filipiny: pół- 
wysep Malajski i Andamany. Od- 
znaczeją się ciemną skórą i kędzie- 
rzawym spiralnym włosem. Wzrost 
mężczyzn wyncsi 147—152 cm. 

Neśryci Filipin zamieszkuja pół- 
nocny Luzon, Na półwyspie Malaj- 
skim mieszkają negryci w półno- 
AT jego stanach, w Peraku, Ke- 
dsh i Kelantanie, na południu zaś 
w części Ljamu. Andamanie zajmu 
ją archipelag wysp tej samej na- 
zwy. Ci ostatni są już na wymar- 
ciu. W r, 1911 było ich już tylko 
około 1300. 

Do karłowatych ludów Azji ne- 
leżą i „weddeidzi* wyżsi jednak 
że nieco od neśrytów. Cechuje ich 
inny rodzaj włosów wełnistych i u- 
kładających się w loki. Również i 
barwę skóry mają jaśniejszą. W 
przeciwieństwie do neśrytów nie 
wystęjpują nigdzie w Azji południo* 
wo-wschodniej w czystej, niezmie- 


szamej formie, Do możliwie naj- 
czystszych należą senci" lub, sa- 
kei", zajmujący środkowe góry Ma 
lajskiego półwyspu w Peraku. Ke- 
lantanie, Pahangu i Selangorze. 
W australijskiej oceanji spoty- 
kamy również piśmejów, a to w 
holenderskiej i brytyjskiej części 
Nowej Gwinei, Przeciętna ich wy- 
sokość wynosi 150 cm. a kolor 
skóry mają czarno-brunatny, zre- 
sztą w różnych odcieniach, Wło» 
sy kędzierżawe, (gęste, czoło pros 
ste wąskie, nos prosty, zarost de- 
likatny. Silne, choć napozór wic- 
tkiej budowy robią wrażenie bar- 
dzo sympatyczne. Zamieszkując 
wnętrza wysp mało mają styczno- 


|ści z przybrzeżną kulturą, 


Ale i resztki 
tasmańsko-australijskiej 
pelaśu N. Pomorze, w N. Meklem- 


| 
burgu, na wyspach Salomona i No- 
| 


pierwotnej rasy 
na archi- 


wych Hebrydach odznaczają się 
również bardzo msłum wzrostem, 
chóć niewąfjpliwie wyższym od 
właściwych pi$mejów. Nasuwa to 
myśl pokrewieństwa pomiędzy obu 
temi grupami, a nawet na możli- 
wość pewnego genetycznego związ 
ku z negrytami Azji południowo- 
wschcdniej. Kto wie, czy wszy- 
stkie te ludy nie należą do jakiejś 
szeroko rozlamej, prastarej rasy, 
zamieszkującej niegdyś wiefki po- 
łudniowy kantynent, który mógł 
obejmcwać Australję, Azję, Afry- 
ke i Amerykę południową, 
Niestety, dowóli istnienia pra- 
wdziwych pigmejów na amerykań- 
skim lądzie nie powiódł się wcale 
mimo usilnych badań w tym kie- 
runku znanego etnologa Kollman- 


na. M. Ł 


Nr. 358 


Prokurator zbrodniarzem 


Sensacja Kryminalna w Berlinie 


Z pewnością, że sensacia Ber- 
lina — niemieckiego Babilonu ze- 
psucia, jak go nawet niemiecka 
prasa nazywa — nie miała jeszcze 
tak wymyślnego żeru, jak obecnie. 
Afera, którą przytoczymy, przypo- 
mina kryminalne romanse. 

Przed kilku dniami został are- 
sztowany w° Berlinie adwokat dr. 
Ludwik Meyer pod ciężkim zarzut 
tem wspólnictwa ze zbrodniarzami, 
Usidlony przez zręcznych ajenów 
we własnych zeznaniach — przy- 
znał się wreszcie dr. Meyer do czy- 
nu, i jako wspólnika swego — 
wskazał asesora prokuratorji, p. dra 
Waltera Schotta, który wraz z 4 je- 
szcze innymi niższymi funkcjona- 
ruszami — został aresztowany. 

Asesor Schott miał na swem 
sumieniu jeszcze grzechy z lat daw- 
niejszych, jak oszustwa i sprzenie- 
wierzenia, które obecnie na jaw 
wyszły, a dotychczas przez zwierz- 
chników jego były kryte i tuszo- 
wane, Był on złym duchem adwo- 
kata. Posiadał on rozgałęzione sto- 
sunki i wpływy. ale zarazem pro- 
wadził podwójne życie. 

Miał on ścisły kontakt z koła- 
mi zbrodniarzy i handlarzy żywym 
towarem i był stałym gościem w 
klubach i spelunkach, gdzie się oni 
zbieraii, a zwłaszcza w „Jaszczur= 
ce“ i „Rolandzie”. 

W kołach tych było rzeczą po- 
wszechnie wiadomą, że przez pew- 
nego prokuratora (Schotta) można 
było akta usuwać, a nawet „po- 
prawiać" (!). Adwokat Meyer u- 
częszczał również do klubów zbrod- 
niarzy, ponieważ wielu z ich człon- 
ków bronił przed sądem. Dał on 
się przez prokuratora Schotta i 0- 
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Na rzecz Domu Sierot „Niedola Dziecięca” 
= WIELKI SYLWESTROWY "m 


Bal Maskowy 


NajwykKwintniejsza zabawa Karnawału 
Początek o godzinie 1O0-ej wieczorem. 


Panie obowiązkowo w maskach. 
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klasę, 
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8-mio klasowe 


Gimnazium Humanistyczne Żeńskie 


Józefa ABA 


ZIELONA 8, TEL. 22-12. 


Zapisy Lay bc o pro aczenic od HI, A do V włącznie 
arja gimnazjum od dnia 4 stycznia 1927 r. 
w godzinach szkolnych, 
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Dyrektor J. AB 
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KLINIKA POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNA 
D-ra md S. DRUEBINA 


6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta), teleton 53-10. 


ro gruntownym remoncie klinika została uruchomiona 
Przyjmnje się chore na porody i operacje na l-sząi ll-ga 
Godziny przyjęć od 10—12 


6556 — 5 


Na 


FT JEŻE SI) 


eli Sachs 


Panów obowiązuje strój wieczorowy. 


Dzis 
220 DE POTY 4 6 MZ DE hy 


h pokojów 
umeblowanych 


łączących się, lub jednego dużego z 
wygodami i używalnością telefonu, po 
szukuje w śródmieściu pułkownik 
artylerji samotny. — Zgłoszenia 
teleioniczne pod 17-24 od godz. 9—18. 


|Dwóc 


DR. MED. 


STEFAN LEWY 


przyjmuje od 4-ej do 6 ej 
w chorobach wewnętrznych i dzieci, 


Piotrkowska 145. 


pierwszy 


EoiN 


seans ceny wszystkich 
miejsc balkonowych 


Handlowych i Biurowych 


własnym 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


SANIE WYJAZDOWE 


na trzy osoby (fason Petersburski) 
prawie nowe w zupelnie dobrym stanie, 
zaraz tanio do sprzedania, Obejrzyć 
można ul. Nawrot 68, telefon r > 

í = 


DONIESIENIA ROZM. i 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES 


wilk. Odebrać można za zwrotem ko- 
sztów. Wólczańska 168 u stróża 7402 


CHOROBY SERCA 


astma. Sanatorjum Salus“, 
Szujskiego 11, 


Kraków, 
7094—15 


Dziś początek o godzinie 3.30 po południu 


„NEDZNIC 


ZŁ. 


W dr karni „Głosu Polskiego“ Piotrkow 
t A 


AI Kościuszki „M 21. 


DZIŚ, w piąfek, d. 31 grudnia 1926 r. 


o godz. 10 ej wieczorem odbędzie się w lokalu 


Labawa Sylwestrowa 


PROGRAM WIECZORU ZAWIERA: 


Lywe słowo :: Muzykę s: Atrakcje s: Tafte 


Wstęp dla członków zł. 1.50 i 1—, dla Wpro- 
wadzonych gości zł 2,— 


PB OGŁOSZENIA DROBNE. S$ 


99 VICTORA 


l, parterowych Zł. ? . 


pryszków namówić, by przy od: 
wiedzaniu więźniów w sądzie prze- 
mycać dla nich tytoń i listy od ro- 
dziny, 

To go właśnie zgubiło „Uczyn: 
ny“ adwokat wpadł z kretesem w 
ręce opryszków, którzy go terory- 
zowali i zmuszali do kradzieży I 
fałszowania aktów sądowych. 

Wyższym władzom wydało się 
bardzo podejrzanem, że fałszowa: 
nia aktów zdarzały się przeważnie 
w tych sprawach karnych, w któ- 
rych jako obrońca występował dr. 
Meyer. Polecono go śledzić i prze 
konano się, że razem z tymi dwo- 
ma urzędnikami hułał po nocnych 
lokalach i obu zaopatrywał hojnie 
w pieniądze. 

Nie na tem koniec! Zacna ta 
trójka wspólnie z asesorem Schot- 
tem, a w porozumieniu z nadzo 
rem więzienia — ułatwiała pod: 
rzędnym  śpiewaczkom kabareto: 
wym i tinglówkom wstęp do ce) 
bogatych bandytów. 


Masło pofanieje 
w styczniu 
Jak zapewniają zainteresowane 
| koła kupieckie branży nabiałcwej. 
w najbliższym czasie należy spo- 
dziewać się stałego spadku ' cen 
nabiału, t. j. mleka, masła, jaj. 

Już w pierwszych dniach sty“ 
cznia cena masła może spaść od 
20 do 40 groszy na kilogramie, po- 
czem stały spadek cen nabiału tę- 
dzie pod | z niewielką przerwą w 
marcu, aż dz lipca, kiedy cbiecują 
nam masło o przeszło 2 zł. tańsze 
niż dzisiaj, 
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Związek Zawodowy Pracowników 


Dr. med, 


| PRYBULSK 


Choroby zkór= 
ne włosów we= 
neryczne i mo” 
czonłciowe 
Leczenie światem 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ros 
entgdena. 
Przyjmuje od 9—2 
iod 4—8 


m. Łodzi 


Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal- 
nia. 


Zawadzka ^k kh- 
tel, 25—38, 


RK 


z GIEŁDA PRACY :: 


GOSPODYNI 


w średnim wieku poszukuje posady od 
zaraz, długoletnie świadectwa i reko- 
mendacje. Wiadomość Piotrkowska 145 
u dozorcy 7401 —2 


ZAGUB DOKUMENTY 


ZAGINĘŁA 


książeczka Kasy Chorych Władysława 
Kulińskiego, Wysoka 24, 7386—1 


JÓZEFA PAWLAK 
zagubiła książeczkę z Kasy Chorych w 
Łodzi Nè 4561109 7397—1 
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